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w § n s e
W czorajsza odezw a Rejonowego D elegata Okręgowego  

w  spraw ie zorganizow ania w yprow adzen ia  z bom bardow a­
nego obszaru W a rs za w y  kobiet, dzieci, s iarców  i chorych  
została w  w ie lu  w yp ad kach  m yln ie  zrozum iana przez lud ­
ność W arszaw y. Zwrot o toczących się pertraktacjach w  tej 
spraw ie in terpretow ano jako  podjęcie rozm ów z niem iec­
k im i w ład za m i wojskowym i. W  rzeczywistości chodzi tu o 
rozm owy natury technicznej, prow adzone pom iędzy polskim i 
w ła d za m i w o jskow ym i, cyw iln ym i i Polskim Czerw onym  
Krzyżem  w  spraw ie zorganizow ania ew a ku ac ji w spom nia­
nych grup ludności.

Żadne rozm ow y z N iem cam i nie są prowadzone. W a lk a  
trw a da le j. W szyscy na swych p laców kach i posterunkach.

S y t u a.c i a w Warsziawie
PAT donosi o c iężk icg  a takach  

n iemieckich w re jon ie  śródm ieśc ia  i 
Powiśla, przyczern obie te dz ie ln ice  
sq jednocześnie ob rzucane  bom ba m i 
lo tn iczym i i poc iskam i a r ty le ry jsk im i.  
W  zachodn ie j części W a rs z a w y  wszy- 

.stkie a tak i  n iem ieck ie  zos ta ły  odparte , 
podobnie  jak  w  re jon ie  K ró lew sk ie j 
Sytuacja  na Powiślu by ła  w dniu 6. 
b.m. poważna. W  c iągu dnia 7. b.m. 
n apó r  n iem ieck i od s trony  Powiśla 
zosta ł pow strzym any  przez nasze 
wojska . N iem cy  ?osta li w ypa rc i  z ul. 
P ie rack iego, ul O rd y n a c k a  jest te ­
renem  bezpańsk im . P laców k i po lsk ie  
um ocn i ły  swe nowe pozycje. Podczas 
w a lk  o Powiśle uszkodzony został 
naszym ogn iem  poc iąg  panczerny, 
k tó ry  wy jecha ł z w iaduk tu  k o le jo w e ­
go i os trze l iw a ł nasze pozycje. W  dniu 
w czo ra jszym  od godz. 17-ej t rw a ło

Walki w rejonie Pragi
W edług  doniesień Pata, od 5 września 

w ieczorem  odbyw a sio silr.a kanonada  
artyleryjska w rejonie W aw ra i Anina. Na 
Pradze w ybuchły w ie lk ie pożary, w znie­
cone pociskami sowieckimi. W  rejonie  
ul. Grochowskiej palę się Państwowe Za­
kłady Telekom unikacyjne i Państwowe Za­
kłady O ptyczne. Dalsze w ie lk ie  pożary  
zauw ażono na Saskiej Kępie i na G ro ­
chówie. Stw ierdzono, że  Niemcy w sze­
regu miejsc wysadzają w ał miedzyszyński.

N ad W arszawą dają  się zaobserwo­
wać od kilku dni coraż częstsze loty w y­
w iadow cze lotnictwa sowieckiego, przy- 

czem w ie lokrotn ie  dochodziło  do starć z 
myśliwcami niem ieckim i; czynna była rów ­
nież artyleria przeciwlotnicza.

silne nata rc ie  czo łgów  n iem ieck ich  na. 
ul Książęcq. N iem cy  usiłu ją  odc iąć 
re jon C z e rn ia k o w a  od pl. Trzech 
K rzyży  i dz ie ln icy  po łudn iow e j.  Po 
n ieparzyste j s tron ie  Książęcej w zn ie ­
cono pożary. O d  s trony  M uzeum  p o d ­
pa lono  resztę budynków  szp ita la  św. 
Łaza rza , inne na ta rc ie  n iem ieck ie  
p rzeprow adzone  zosta ło  w  re jon ie  
A l.  S iko rsk iego . W  w yn iku  w a lk i  czołg 
am un icy jny  w y iec ja ł  w pow ie trze , 
d rug i zaś zosta ł pow ażn ie  uszkodzo ­
ny. Poległo 15 n iemców, czyli z a ło ­
ga obu czo gów. Po naszej s tron ie  
by l i  ty lko  ranni. >

W  dniu 6. b. m. n iemcy spali l i  
gm ach  K o nse rw a to r iu m  M uzycznego  
przy ul. O rd yn a ck ie j .  N a  M o k o to w ie  
szp ita l E lżb ie tanek, p rze ję ty przez 
P.C.K., zos ta ł oznaczony e m b le m a ta ­
mi C ze rw onego  Krzyża. N iem cy  na ­
tychm iast u rządz i l i  spec ja lny n a !ot i 
spali l i  ca ły  szpital.

N d  M o k o to w ie  oddz ia ły  nasze 
odn ios ły  w  dniu 6. b. m. szereg po ­
ważnych sukcesów, posuw a jąc  się w 
k ie runku  fo r tu  M oko tow sk iego , oczy­
szcza jąc ca łko w ic ie  A fe ję  N ie p o d le ­
g łości i p rze k ra cza ją c  lin ię  u lic  Rze­
w usk iego  i O kęck le j .  O panow any  z o ­
stał fo r t  D ąb row sk iego . Przecię ta  też 
została n iem iecka  d roga  na O kęc ie ,  
k tó ra  w iod ła  przez sk rzyżow an ie  ulic 
Rakow ieck ie j i N iepod leg łośc i-  W  cza ­
sie ostatnich w a lk  zdobyto  k i lka  dz ia ł 
p rzec iw pancernych.

Epcipess Sla?e$9 Miasta
Radio Londyńskie podoje na za­

sadzie infcrm acyj generała Bora treść 
zdobytego przez A.K. rozkazu nie­
mieckiego generała Rsinhardta z dn. 
18. sierpnia, dotyaeącego planu o p a ­
nowania zachodniego brzegu W isły 
od mostu Kierbedzia do Żoliborza. 
W  natarciu tym wzię ły udział: 1 ba­
ta lion piechoty, 2. bata liony saperów, 
20 tygrysów, 20 dział, 50 G olia tów , 
6 dz ia ł 65 mm., moździerze najnow­
szego typu, pluton miotaczy min i 
płomieni oraz pociąg pancerny. 2 
inne kolumny niemieckie uderzały od 
pl. Zamkowego i Powiśla. M imo tak 
ogromnych sił A rm ia . Krajowa od­
parła wszystkie a tcki niemieckie i 
jeszcze przez 14 dni broniła  Starego 
Miasta.

Zg ięcie  O stro łęk i i W ołom ina
W ojska sow ieck ie  w  swym  marszu aa  

Prusy W schodnie z a ję ty  O s tro łękę  rsad 
środkow ą N a rw ią , o ko to  50 km  o d  g ra ­
nicy Prus W schodnich. O d d z ia ły  sow iec­
k ie  p rzeszły  N a re w  w  licznych p un ktach  
i oczyściły p ra w ie  w  całości wschodni 
b rzeg  te j rz e k i z  w ojsk n iem ie ck ic h . N a  
fro n c ie  warszaw skim  ^ z a ję ty  został W o ło ­
m in  o 15 km oct W arszaw y. (O  za ję c iu  
W o ło m in a  M cskw a donosi p o w tó rn ie , w i­
d o c zn ie  w ię c  b y ł on o d b ity  p rzez  N ie m ­
ców ).

W  R um unii w ojska s o w ie c k ie  z a ję iy  
Turnul Severin  nad  D u n a je m  o ra z  K ła­
d o w o  na g ra n ic y  ju g o s ło w iań s k ie j o 170 
km  od  B e lgradu . R osjanie o s iąg nę li g ra ­
n icę  jugosłow iańską p o  p rze k ro c zen iu  
ostatnich 100 km  te ry to iiu m  rum uńskiego  
w  je d e n  d z ień .

Przed szturmem na Niem cy
Konfcenfracja w ojsk so juszn ików  przed 

lin iq  Z fy g fry d a  p ro w a d zó n a ą ęs t nadal, przy 
czym  wojska am erykańskie  idqce  z po łudnia  
Francji w zd łuż pó łnocne j g ran icy  szw a jca rsk ie j 
uw o ln iły  Besancoit V doszły r.a od leg łość  45 
km od B e ltc rt w p o łudn iow e j A lzo c ji. P a tro le  
a rr.erykcńskie  o p e ro w a ły  już na te re to rium  
Rzeszy. V / Belg ii o d d z ia ły  am erykańsk ie , 
k tó re  p rzekroczy ły  M ozę, za ję ły  G gndaw ę. 
W  pó łnocne j F rancji Boulogne, C ala is  i Dun­
k ie rka  sq o toczone, a w o jska  polskie zo ję ły  
Y p res w pó łnocne j Belgii. W e Francji W'alczq 
po lskie  oddz ia ły  pow/stańcze w w ie lu  punktach 
kra ju. D z ia ła jq  one w ścisłym  porozum ien iu  

' z francuskq a rm iq  k ra jow q.

W e W łoszech  wojska kancdyjsk ie  Wy­
w a lczy ły  sobie' d rogę  do Rimini, d o c ie ra jqc  
na 5 km od tego  m iasta. N a  pó łnoc od Flo­
renc ji so juszn icy za ję li P rc te  i p rze c ię li d rogę  
P rato-Lucca.

Losy polskiego m em orandum
lo n d y n  donosi na podstaw ie  in fo rm acyj 

z M oskwy, że m em orandum  rzqdu  polskiego, 
do tyczqce  po rozum ien ia  z Rosjq sow ieckq i 
Polskim Kom ite tem  W yzw o len ia  N arodow ego , 
zos ta ło  p rzesłane  do Lubtina, gdz ie  p rz e ­
bywa wspom niany Kom ite t. P rzypom inam y, że 
m em orandum  polskie b y ło  doręczone  M oskw ie 
p rzed dz ies ięc iom a dn iam i i że  do dnia d z i­
s ie jszego rzqd nie o trzym a ł na nie żadnej 
odpow iedzi...




